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Pogoń przemysłowca łódzkiego 
za skradzionym towarem. 


Nieudane oszustwo miljonowe na kolei. 


11.000 kilo manufaktury wartości 1 miljona złotych odnalazł 
p. Bergman w Warszawie na ulicy Bielańskiej 7. 


Z Warszawy donoszą: . maria odszedł, ale do Warsżawy, 

Przemysłowiec łódzki p. Abraham Oczywistem się więc okazało, że 
Bergman. wysłał przed kilku  duiami a ktoś siałszował Est frachtowy i w. celach 
Łodzi do' Niemiec, na wschodnio-pruską oszukańczych skierował przesyłke na 
stację graniczną Eźdkuny, 11.000 kitogrą inna drogę. Zawiadomiodo. natychmiast 
mów manufaktury, wartości mikona zł. fo tem w teleśramie do 'Ejdkun p, Bersma 

Bergman był ostrożny, Postanowił na, który niezwłocznie ruszył pośpiesz- 
sun pojechać za towarem, sam go skon- |nymt pociągiem dg Warszawy, 
trolować, odebrać i- dopilnować jego do- Przybył tu wczoraj rano i okoła po- 

i łuchia znalazi się na dworcu Praga — 
Towarowa, na ten bowiem dworzec, jak 
| go poinformowano, skierowana została 
miljonowa przesylka, Ot, 

Tu czekało. go drugie rozczarowanie. 
Towaru na dworcu już nie było, a urząd 
kolejowy wyjaśnił, że przed dwiema go- 
Gzinami przesyłkę prawidłowo. odebrane 
załadowano na sześć plattorm i odwie« 
ziono do Warszawy. 

Od furmanów na dworcu dowiedział 


stawy; oor ‘i 

w Ejdkunach jednak czekało na nic- 
go przerażenie. Oświadczono mů, że” to- 
waru niema, nie było i że nawet nie do- 

szła żadna zapowiedź jego przybysja 
„ Nie wiedząc, co o tem myśleć, p. 
Bergman zaleleśrafował do Łodzi, a 
przeprowadzone tam natychmiast: do» 
chodzenia stwierdziły, że. towar p. Bers- 
się Bergman jacy woźnice towar powież 


p 
l Pożary W Polsce >> Ji że mieli go odstawić na ulicę Bielan- 
na rozkaz bolszewików. ska sr. 1, FA 
s 24 WMiMo;s1$ września. j Na! goscia, Aruah kui 
Na pozrahiczu' polsko = sowieckim e oE sari AT 
w: województwie: wileńskim 1 nowo- 
grodzkiem zajiątowafio: Szereg zagad- 


kówych pożarów, ” Dogliodzewia ścisłe | va am 4 
wykryły trzech sprawców  podpaień, ; | 


których aresztowano, 
W ciągu dalszego śtedztwa kazala | dokonane zostały w 
Łódź, i5 września. 


się iż podpalań dokorywajo na pitte- 
die organizacji „komunistycznej, działa 

iącej na pograniczu, Banda podpalaczy Ubięgłej nocy władze policyjne zada: 

pozostawała w ścisłym kontakcie 2 Ak | towaly trzy włamatiia na teree Łódz. 

cią terorystyczuą „Źclaznej reki“ w pó Znacznęj krądz:eży dokonano w mie: 

WIECIE stol pęckim I lidzkim. Cala „akcją szłeduiu przemysłowca Tralstmana (Ale 

kierowały spscjalne agendy z Miska ja Ma'a 39), który wraz z rodzina bawi 

> Wrae zagranicą. Włamywacze  przysiawili 

SameBó siwp studenta „|drabnę-do okien mieszkania znajdujące 

_ |go sę na pierwszem piętrze i po wybię'u 

w Cieszvn'e. ~ |szyb dostali się doswnętrza. Łupem 1ch 

Cieszyn, 18 września, , |PAdła garderoba, futra -oraz "rozmaite 

Onegdaj w pensjonacie „Piast w |Sprzety domowe, Polich dotycliczas nie 


azdrowisku Wisła popełnił samobójstwo, Udalo się ustalić. wartości skradzionych | ky 


21-letni Bohdan Augustynowicz, student! rzeczy, która być może sięga znacznych 
Wyższej Szkoły Handlowej w Warsza- SU. 
die, zamieszkały w Sosnowcn, Augusty- | l | 
towicz przybył samochodem do: Wisły, 

vszedi do peusjonatu i na schodach wy» i 
strzałem z rewolweru odebrał sobie ży- 
ie, Powód samobójstwa nieznany ` 


— 
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r A z 1S Berlin, 18 wrześita. 
2) tys QEV worków maki Donoszą z Wrocławia, że w ponie” 
pastwą płomieni działek o godzinie 8,30 rano przybył do 

W piątek wieczorem wybuchł w niej | Opola prezydent Hindenburg. Po wygło” 
ścawości Winterthur w bytdynkaeh na- I śżeniu krótkiej mowy powitalnei przez 
gromadzonych zbożem olbrzymi pożar, |tadprczydenta prowincji górnośląskiej, 
który zniszczył 50 tysięcy worków mą | prezydent Hindenburg udał się sa.m5zho” 
ki. Straty obliczają na siedemset tysięcy | dëm w kierunku Gross'Stralitz, gdz:g da- 
franków. {wii orgeszowcy na czele z goterater 
PORE Pid Höfferem, urządzili mu owacyjue przyię- 

Į: 


BACZNOŠĆ, MĘ/ATX 


Potworna zbrodnia 


sadystvczna. 


Nowy Jork, 18 września, 

Policja w Los Angelos wpadła na trop 
„sprawców ohydnej zbrodni  sadystycz- 
nej, 

Policja w pewnej farmie  znalłzła 
zwłoki 4 chłopców w wieku od lat 9—12, 
którzy zwabieni tam zostali przez 20-le 
tniegc syna właściciela farmy Northeo- 
ota i zamordowani w okrittny sposób. 

Sorawaw skee t-t — t 1 2 madik 


Nie bierzcie swych brzydszych połowie 
na szlagierowe 


„MIARZEŃSTWO” 


bąw'em mężowie wasi śołowi są stra- 
cić głowy na widok niesamowicie pięknej | 


Brygidy Helm. 


W krótce w kinie „Czsino*, 


Ciężko wyładowane platformy wlo- 
kły się, więc Bergman dopędził plattor- 
my na Bielańskiej w chwili, kiedy miały 
we;żdżąć do domt pod ar, 7. 

, Przy pomocy policji cały sześciowo- 
zówy konwój zatrzymano i zawrócone 
do Urzędu śledczego, przed którym sta 
uął dopiero koło godziny 6 wieczorem 
Tutaj dowiedziano Się, że odbiorcą prze 
syki był jakiś Szmiul Grünberg, zamie- 
szkaty właśnie przy ul. Bielańskiej nr, 7. 

Policja pospieszyła natychmiast pod 
wskazany adres i stwierdziła, że istotnie 
Grünberg tam mieszkał, ale jeszcze OT 
śdaj się wyprowadził i wyneldował, wi- 
doczmie juź naprzód zacierając ślad za 
sobą. 

Jstnieje podejrzenie, że Grünberg to- 
waąrzyszył płatiormóm, ale spostrzegłszy 

gmana, ulotnił się, 

Towar nienaruszony skierowano z po 
wrotęm.na Pragę Towarowa, wszystkich 
6 furmoarów platform narazie zatrzyma- 
WY, Za '"Griiobergiem' zaś wdrożono poszu 
amani * ++ * SOW TRZ $ 


armamia 
Łodzi ubiegłej nocy. 


W nocy dokonano również włamaia 
do. składu. ekspedycyjnego R. Humara 
przy ulicy Piotrkowskiej 85. 

Złodzieje n.ezatważeni przez nocne" 

igo dozorcę, prawdopodobnie przez kiika 
godzin „pracowali“ w składzie. Próbo- 
wali rozbić kasę ogniotrwałą, lecz im się 
to nie udało. Łupem ich padło 65 sztuk 
płótna, Kradzież spostrzeżono dopiero w 
godzinach porannych; o czem doniesio- 
no władzom pol cyjnym. 
Py 


' 
CRORE CASSINA TEED 


* 
Trzeciej wyprawy złodziejskiej do- 
nano do składu wędliniarni mieszczą” 


peci się przy ulicy Napiórkowskiego 36. 


włamywacze dostali się do chłodci, 
gdzie skradli pasy skórzane, ' 


Marszałek Hindenburg na Sląsku. 


cie. Prezydent Hindenburg wziął udział | hizowaną bandę 


w poświęceniu kamienia węgielnezo pod 
budowę nowego domu dla dzieci. NAstę- 
pnić pojechał do Bytomia, a stamtąd wy 
jedzie do Gliwic. 

Podróży Hindenburga usiłują nacio- 
nalistyczne siery górnośląskie nadać 
specjalnie uroczysty Charakter? na pier” 
wszy plan wysuwają uroczystości, zivią* 
zatre z walkami o Górny Sląsk. 


Wynik wyborów w Szwecji 
Sztokholm, 18 września. 

Wybory da drugiej izby szwedzkiej, 
któr: odbyły s:; w 27 okr:rach na ogél 
nych ckręgów 23, dały następujący wy- 
nik: konserwatyści 67 (zysk. 8 inand,), 
zwiazek chłopski 25 (zysk á mard.), li- 
biralni 3, zadykatui 27 (stra 2 mand) 
partia tec. dem. 83 (stracił . 13 mand.), 
komuwiści 6 (zysk. 2 mand.). 

W żstatnim obwodzie / sziskhołn= 
skim odbędą się wybory w piątek 


Łodzianin Pusch („Urion*) odniósł na 
wyścigach kolarskich w Warszawię:wielł 
ki sukces, zwyciężając mistrza Polski 
Turowskiego. 
COSE ZKKK T RD 


Dziś rozpoczął się 
w Płocku 


potes mljawiiów. 


Płock, tS września. 

Dziś o godzinie 10 rano sąd okręgo' 
wy przystąpił do rozpatrywania w dru 
wm z kolei terminie głośnego procesu se 
kty mariawickiej. 

Na lawie oskarżonych zasiadł arcybi- 
skup marjawieki Kowalski, pociągniety 
do adpowiedzialności sądowej z par. 514 
puńkt 2, 514.1 515 punkt, I k. k. Oskarże” 
uiewnosi prokurator Rogoski, obrona 
Spoczywa w rękach adwokatów Sziunmi 
skiego, Kobylińskiego i Główczewskiczo. 
Ze względu na znaczną liczbe świadków 
(do 100), przewód sądowy przypuszczał: 
nie potrwa do dwóch tygodni. 

Proces wywofal zrozum ałe záter 
sowanie nietylko w społeczeństwie: płot 
ckiem; lecz catego kraju, czego dovo* 
dem jest liezżfiy zjazd. koreshondentow 
pism stółecznych i prowincjonałyvch, 


biy „pancernika A“ 
para giosowanie 
ludowe. 


Berlins 15 września 

Ministerstwo- spraw wewnętrznych 
Rzęszy ogłosiło dziś rozporzadzenie u- 
rzędowe, dopuszczające: referendum Ie 
dowe nad wnioskiem. załoszonym 
przez komunistów w sprawie budowy 
pancernika „A“. Referendum ludowe od 
będzie się w ciągu miesiąca -paździer- 
nika. Wniosek komunistów: iest zreda- 
gowany w tej formie, że budowa pan- 
cerńików i okrętów wojennycii wszel- 
kiego typu iest zabronione 


Afera przemytnicza 
na Wileńszczyźnie. 


Wilno, 18 września. 

Na pograniczn polsko - litewskim 
władze śledcze wykryły dobrze zorga- 
przemytniczą, która 
od dłuższego czasu grasowała na po- 
graniczu. Aresztowano 10 osób. Prze- 
mytuicy posiadali agentury w Warsza- 
wie, Krakowie, Poznaniu:i Wilnie. War 
tość skoniiskowanego towaru sięga z 
górą 200.000 zł. 


$ 
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W Alpach znaleziono 
zwłoki żołnierzy z wojny. 


Celowiec, 18 września 

'v Alpach rarytyjskicn  znalzzio 
12 bm zwłoki 6 żalnierzy 2 8 bataljonu 
Stuze'ęów alpejskich, których :dentvcz- 
ności dotychczas nie zdofawo stwici 
dzis Zonierze ci leżeli tam. od zimy 
191: 1917 roku i zostali  przwdnpodob 
ne jogrzebani przez lawing. 

Obecne ciepie lato stopiło nadzwy- 
czej dużo Śniegu na szczsiach tąk, że 


zwułońi zostały odsryte. Przy udziale 
wielkich tłumów publiczności zostały 


zsłok: żołnierzy zniesione w daline- 


mm ak 
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„EXPRESS* 


Srodki nasenne |Pacyfizm francuskiego ministra wojny 


A aeee aaa 


są niebezpieczne. | Min. Painlewe chce być „ministrem wojska“. 


Oryginalne wynurzenia francuskiego męża stanu. 


Każdy człowiek może uspo- 
woić swe nerwy i.. zasnąć. 


Jak wyczerpującą organizm ludzie 
jest bezsenność, jaką męką jest niemoż- 
Rość zaśnięcia, wiedzą ci wszyscy, co po 
ini upracy uciążliwej — zwłaszcza pracy 
amysłowej — nie mogą znaleźć zasłużo- 
aego odpoczynku dla swych spracowa- 
nych nerwów w błogim śnie. 

Wypita wieczorem szklanka mocniej 
azej kawy czarnej, często jakieś podnie- 
cenie, lub ważniejsze sprawy dnia nastę 


mego spędzają sen z powieki i — jeżeli 
ma się pod ręką — sięgamy po jakies 


„zbawienne“ proszki pozornie niewinne 
go preparatu usypiająceśo, nie zastłano- 
wiając się w owej chwili bynajmniej nad 


szkodliwością jego, błogosławiąc jedynie 


we chwile sztucznie wywołanego sn. 

Rozpowszechnienie wszelkich owych 
preparatów „uspokajająco - nesennych, 
jest ogromne. Ilość i rodzaj reklamy tych 
niewinnych „pigułek', jest bardzo prze- 
konywująca i możnaby bez przesady 
stwierdzić, iż każdy dziesiąty mieszka- 
niec wielkiego miasta ma na swym stoli- 


te pozwalają zasnąć bodaj na parę ġo- 
tzin, 

Na podstawie swej długoletniej prak 
tyki lekarskiej Rasmer twierdzi, iż nawet 
krótkotrwałe użycie wszelkich 


we szkody z organiźmie, przytępia nor- 
malną zdolność systemu nerwowego za- 
padania w sen, osłabia odporność psy- 
chiczną i często prowadzi do nałogu mo: 
tnizmu lub kokaimizmu. 


nasen- 
nych środków wywołuje bardzo dotkli- 


Z bezsennością należy walczyć, jak 
ze złem, które coraz. bardziej ogarnia 
ludzkość — a najlepszym środkiem tej 
walki jest t. zw, 

„sympatyczna autosugestja”. 


Czyli mówiąc inaczej, drogą uporczy- 


pewnych obrazów, odpowiednio dobra: 

nych do stanu psychicznego, 

każdy człowiek może uspokoić swe ner- 
wy; 

a później pogrążyć swój system nerwowy 

w odpoczynku, który jest snem normal- 

nymi. 


ku nocnym owe zbawienne proszki, k; 


wejo narzucania własnemu za 


Paryż, we wrześniu. 

W obecnym. rządzie francuskim, sto” 
jącym=pod kierownictwem premiera Po* 
incarego zasiada równieź minister, które” 
go ogólnie uważają za.„niezwykle cie- 
kawy typ“ wśród polityków francuskich. 
Ministrem tym jest znany w całym świe- 

mw 


O czem ŁLód 
mówi? EEEE 


j dążąc na zjazd międzynaro- 
dowy do Bazylei, przesyła nam 
z drogi pozdrowienie dla swych 
znajomych i krewnych. W skład 
delegacji wchodzą z Łodzi pp.: Ar- 
no Dietel, Julian Frydman, HM. 
Hechtman, H: Perlmutter. E. 
Braun i in. 


[Delegacia drogstów polskich, | 


Q) "egdai wieczorem goście w 
sali Malinowei Grand Hotelu 
mieli nielada widowisko. Przy sto 
liku zasiadł iakiś nieznany nikomu 
z łodzian pan ze znaną tancerką 
p. Grabowska. Gdy zaczęła grać 
muzyka i rozpoczął się dancing, 
obecni mieli okazję podziwiać nie- 
słychaną technikę i wspaniały styl 
taneczny wspomnianej pary, która 
nie tańczy tu zawodowo. Jak do- 
wiadujemy sie, chodziło o p. Chą- 
dzyńskiego, najlepszego bodaj dziś 
tancerza w Polscę. P. Grabowska 
nosila śliczny kostium z meteorów 
trois pieces w ciepłym czerwonym 
kolorze, oraz kapelusz z listkami 


maku, 
yk okazji I0-lecia niepodległo- 
ści cały szereg zasłużonych 
obywateli ma otrzynać wysokie 
odznaczenie „Polia Restituta". 
Słyszeliśmy głosy iż byłoby spra- 
widliwe, gdyby między tnnemi od- 
znączene to otrzymał adw. Piotr 
Kon za swe słynne obrony prze- 
stępców politycznych po rewolucji 


pa x 


cie matematyk, prof. Painleve, który w 
obecnym gabinecie piastuje godność mir 
nistra wojny. Minister Painleve budził 
już niejednokrotnie wielkie zaintereso” 
wanie wśród jaknajszerszych sfer. 

W ostatnich dniach zwrócił min. Pa- 
inleve znowu ogólną uwagę na Siebie. -— 


CEESTI BZ DOW E 


ezerwiści powrócili z ćwi- 

czeń wojskowych. Kręciłca 
to wszystko nosami, kiedy trzeba 
było odchodzić w pole... Wczora 
rozmawialiśmy z pewnym adwo- 
katem, który wrócił z ćwiczeń 
Wygląda doskonale,  opalony 
zdrów, o zaokrąglonej twarzy. — 
Doskonale się czuję — oświadczył 
naszemu reporterowi — od samej 
pruskiej granicy aż do Łodzi przy 
Szedłem piechotą z karabinem na 
plecach, a jestem rzeźki, jakby po 
kuracji w najlepszym badzie. Dzie 
sięć lat spadło mi z bark. Wsta- 
wało się wprawdzie niekiedy o 
czwartej rang, a nawet o drugiej 
po północy, aby ganiać pó zimnie 
i słocie, ale ogrom ćwiczeń fizycz 
nych, regularne, proste, a wystar- 
czajace odżywianie, odsunięcie 
wszystkich trosk, sprawiły, że ćwi 
czenia wojskowe były dla mmie 
najlepszym urlopem zdrowotnym. 
Radzę nie wskręcać się z ćwiczeń. 
a raczej iść na nie ochotnie. Więcej 
Więcej warte, niż leżenie brzu- 
chem do góry w zagranicznym tt- 
zdrowisku. 


W hafidhi zypowodu świąt ży- 
dówskich, które ciągną się 
teraz przez czas dluższy, panuje 
wielki zastój. Jedynie w branży 
spożywezej i koniekcyjnei ruch 
jest naogół normalny, a zakłady 
modniarskie twierdzą, że takiego 
sezonu, jek obecnie, nie pamiętają 
oddawna. Z gotówką jest kiepsko 
j najlepszy kupiec nic nie poradz,, 

z wyjątkiem żony, która wydobę- | 
stamtąd, 


dzie nawet gdzie nic 


niema. 


AE] 
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Oto bowiem postawił min. Painleve 
wniosek, ażeby Zmienić oficiałną nazwę 
ministerstwa wojny, i słowo: „wojna'” 
zastąpić przez inne bardziej racionalne 
wyrażenie, jak „minister wo ska“ lub też 
„minister obrony narodowej“. 

Minister wojny. występujący prze 
ciwko... woinie! Paradoks bardzo cieka” 
wy i znamiienny, nic tedy dziwnego, że w 
całym Paryżu budzi powszechne zainte' 
resowanie. 

Plan ministra Painlevego nie jest jed" 
nak małoznaczny. Jest on głęboko prze” 
myślany, wszechstronnie opracowany ł 
oparty na rozumnych spostrzeżeniach. 
Świadczy o tem wyraźniewywiad, ja 
kiego min. Painleęe udzielił ostatnio pra* 
sie paryskiej. Oto bowiem, co min. Pain 
leve oświadczył: 

— Oficjalna nazwa „minister wojny” 
pochodzi jeszcze z tych czasów, gdy 
wojna uważana była za środek najzu* 
pełniej łegalny. W chwili jednak, gdy w 
Paryżu mocarstwa europejskie wraz ze 
Stanami Zjednoczonemi podpisały pakt, 
rotępiający woinę i wykluczający ją £ 
prawnych środków polityki międzyna” 
rodowej, z tą chwilą nazwa „m 
wojny“ stać się musiała nieodpowiednia 
przestarzałością, którą jaknajrychlej na” 
jeży usunąć i zmienić na nazwę bardziet 
racionalną. „Minister wojska” lub tə% 
„minister obrony narodowej“ oto nazwy 
bardz'ej słuszne, które bardziej odpowia” 
dają obecnemu charakterowi tego: mini" 
stęrstwa. A pozatem taka zmiana miała” 
by udowodnić, że Francja nie uważa by“ 
nainniei wojnv za cel swej polityki pañ” 
stwowej i jeśli utrzymuje odpowiednie 
|oatom goly służy ono nie wojnie, lecz 


celom polityki obrony państwowej. Ta* 

ka zmiana przyczynić zatem może się Z 

jednej strony do wzmocnienia autorytetu 

Francii, jako czynnika pokojowego, 2 

drugiej zaś strony stawia na drodze 
I stworzenia ogólnej atmosfery porozumie” 
| nia narodów krok, który niewatpliwie nie- 
będzie bez znaczenia... 

Wywody ministra Painlevezo, acz* 
kolwiek niezwykle ciekawe i charakte 
rystyczne, obudziły jednak wśród pew* 
nych kół politycznych i wojskowych w . 
Paryżu liczne zastrzeżenia. I tak słyszy 
stę głosy, starające się udowodnić, że 
zmiana nazwy ministerstwa wojny spo” 
wodować mogłaby w pewnvm stopniu 
|ostabienie siv moralnej wśród armii 
trancnskiej, oraz wywołać moógłabv ró* 
wnież zmniejszenie się ducha wojsko” 
wero wśród młodzieży francuskiej. 

Z temi zastrzeżeniami walczy jednak 
minister Painleve jaknajenereiczniej t 


— 


e ! p ACZ 
| 9 na argumenty swych przeciwników rz 
ca odnowiedź, wykazijąca. że na brzy” 
© |klad francuska marynarka wojskowa 


Wielkie pole dla pomysłowości ludzkiej. 


Sam instynkt, jak twierdzi Rasmer, o | 1 
podpowie ZA O na bezsenność wy 1905 roku. W okresie najstraszliw 
bór tematu, który przez sugestię wvwo- szej reakcji carskiej stawał on w 
ła zbawienie skutki. sądach wojennych za gen. Kazna- 

Świadomość zaś przerabia wybrany kowa i wykazywał wyjątkową od 
„tenzat', uwielokratnia go i stwarza me- wagę cywilną, wW wielu wypad- 
chanikę sugestji. kach ratując ludziom. życie i wy | 

Dla ułatwienia Rasmer załączył do rywając ich ze szponów siepaczy. 
swej rozprawy... „Katalog formułek my 
ślowych, które sprowadzają sen natural 
ayei 

Niektóre z przytoczonych przez duń, 
skieso psychjatrę przykłady są istotnie 
niezmiernie ciekawe. 

Oto pierwszy: 

„1) Zamykam oczy i siłą myśli wyob 
rążam sobie S. ; aala 

iśniącą powierzchnię pianina. Istnieje w Londynie organizacja wy- 

Powoli, zachowując niezbędne przer- nałazców „Institute of Patentees", która 
wy, „w myśli” uderzam palcem w klaw1 liczy 1500 członków. Poza ochroną praw 
«ze wedlug porządku normalnej gamy: właścicieli patentów zrzeszenie wynalaż 

Powtarzam raz jeszcze „odegraną” w|SÓW ma za zadanie popierać i rozwijac 
myśl gamę. deszcze raz. Wyraźnie sty- |nowe pomysły swych członków. Wydaw 
szę każdy oddzielny dźwięk. Metodycz- |ictwa tej organizacji zawierają zwykle 


ność i moónotonja powtarzających się 


nut zaczyna mnie męczyć, Nie wiem, czy | 


uda mi się raz jeszcze odegrać całą ga- 
mę od początku do końca. Próbuję. Ude 
rzam w klawisze: do... re... mi... ta... sol. 
Brak mi już sił aby uderzyć w klawisz 
yila AAA] 

Zasypiam'Y,„ 

Uoświadczenia wykazały, iż pacjent, 
zwalczyć w sobie t. zw. in- 


hromatycznej autosugestji, 

zasypia już na siedemnastej — osiemna- 
stej nucie gamy, 

odefranej w swym mózgu. 

Drugi sposób, wiadomy jeszcze z cza 
sób biblijnych, polega na tem, iż pacjent 
musi sobie wyobrazić 

wielkie stado owiec, 
spuszczające się zwolna na zboczu góry. 

„Zamykam oczy i widzę: Pierwsza o- 
wca powoli schodzi zboczem góry. Oto 
zeszła już. Jest w dolinie, Za nią, kroczy 


iliczne odpowiedzi na pytania; „co na- 
leży jeszcze wynaleźć, czego nam brak; 
nad czem powinni się głowić wynalazcy? 

Należy więc jeszcze wynaleźć: ostrze 
do golenia, nie wymagające ponownego 
ostrzenia. Rower o napędzie elektrycz- 
nym. Aparat, zabczpeczajacy sobie 
prasującą przed poparzeniem żelazkiem. 
Nagatyw fotograficzny, wywoływany 
przy świetle dziennem. Skrzynkę pocz- 
tową, któraby ważyła list przy wrzuce- 
niu, zaś po ofrankowaniu listu przez opu 
iszczenie monety do otworu w s ce, 
samaby stemplowała kopertę, Środek do 
rozpylenia dymu tytoniowego.  Szybę 
automobilową, któraby niezależnie od 


stanu wilgotności powietrza stale pozo 
stawała przezroczystą. Sposób na zagłu 
szenie hałasu ulicznego oraz na uniknię- 
cie wstrząsu domów podczas przejazdu 
samochodów ciężarowych. Przyrząd, za 
bezpieczający przechodniów przed 
chlapaniem błotem przez automobile. 
Składany parasol, któryby się mieścii w 
kieszeni męskiej lub damskiej torebce. 
Aparat „wciągający” śmiecie i odpadki 
w prarkachmieiskich, Oanotrwalypapier. 
Młot, zawierajacy we wiatrz większą i- 
lość gwoździ,któryzakażdemuderzeniem 
wbijałby automatycznie gwożdzie, wysu 
wane przez sprężynę, Ołówek, piszący 
stwardniałym atramentem, System prze 
tworzenia dźwięków w kinetyczną ener 
gje. Butelkę do płynów trujących, róż- 
niącą się rażąco od wszelkich innych bu- 
telek. Zimne światło, Wieczne pióro. 
piszące trzema różnokolorowemi atra- 
mentami, Aparat fotograficzny, zdejmu- 
jący w ciemności. 
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druga. Za drugą — trzecia, czwarta, pią Moment chęci wytrwania, aż do setnej 

ta, dziesiąta... owcy jest momentem kryzysu, znamionu 
Owca schodzi.. zostaje po niej obło-|je blaski sen”. 

czek kurzu... „Takie porady i przykłady 
Idą — jedna po drugiej. Liczę je... ]|książeczka d-ra Rasmera. 

Wreszcie tracę rachunek. Zasypiam '. Niechże ci, co spać nić mogą sprobu- 
„Idealny pacjent" — zdamiem* Ras: |ją... 

imera — 


lzasypią już na sto piatej lub sto szóstej. la może „owieczki“? 


zawiera 


Może uśpi.je „do... re... Min, fai, sal. 


podlega min'sterstwu marynarki a nie 
„ministerstwu wojny morskiej” a mimo 
to duch narodowy i siła moralna wśród 
oddziałów marynarki jest nie mniejsza 
niż w oddziałach lądowych... 

Ta oryg nalna akcia flozofa - polity” 
| ka i ministra wojny budzi tedy w cate 


za- | Francii bardzo żywe zainteresowanie. 


Br. Jas. 
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Faszyści szpiegu'ą oby- 
wateli włoskich, 
którzy przebywają zagranicą. 

Lugano, 17 września, 
Jak donoszą pisma, policja wykryła 
organizację, zadaniem której było szpię 
gowanie obywateli włoskich, a nawa 
szwajcarskich, przyczem otrzymane 
wiadomości przesyłane były rządowa 
*włóskiemu, 


ANO | 


EXPRESS" 


17-letnia dziewczyna 


zniewolona w les 


ie przez opryszka. 


Po dokonaniu gwattu, okradi ią, poczem zbiegł. 


Łódź, 18 września. 


Wojewódzka komenda policji w Ło- 
dzi otrzymała telefonogram o napadzie, 


dokonanym na 17-letnią łodziankę Sta- 


nisławę Ortel. 
Ortelówna, powracając pieszo ze 
wsi Bębniałki powiatu kaliskiego w le- 


sie brudzewskim spotkała pewnego o- 


sobnika, który zwrócił się do niej z nie- 
dwuznacznzmi propozycjami. Dziewczy 


— Czy tu niema jakiegoś dozorcy, | na rzuciła się do ucieczki, lecz opsyszek 


któryby mi wskazał ` willę „Pod róża-| 


— Jesteś pan zwyczajnym oszustem. mi:?*. 


Miałeś mnie zapoznać z trzydziestglet- 


— Ale wdową jest dopiero od trzy- 
dziestu lat. 


ją dogonił. Spotkawszy się -z jej rozpa- 
czliwym oporem- zadał jej kilka ciosów 


| £ — Dlaczego? Gdzie tam! Ale gdyby j w głowę młotkiem, a gdy straciła przy 
ua wdową, a ta baba ma pięćdziesiątkę pan natrafił na jakiegoś tutzjszego zło- tomność dopuścił się na niej gwałtu, po- 


„dzieja, to ten zna wszystkie wille w o-, 
niewiadomym kierunku, 


kolicy. 


>o łodzianie pi 


czem zrabował jej 35 złotych i zbiegł w 


ia? 


się robi wino sztuczne? — Fałszo- 


wane etykiety zagraniczne. — Trunki 
zepsuły się na całym Świecie. 


Łódź, 18 września. 'zbawionei kap talu gospodarce wyczer- |wość z zagraniczną marka idzie lepiój, 

„Express* nawiązuje rozmowę z pano cały stary surow.ec, nie robiono zą* |an żeli dobry towar krajowy. Niema je- 
przeds.awic,elem branży w-nno - wód pasów na lata, a więc na dawne koniaki szcze konsumenta — znawcy, a nuwo” 
czanej. Cljiodzi nam o dowiedzenie s.ę,co i likiery poczekamy eszcze wiele lat. |rysz będzie pił wszystko, co ma brzmie” 


łodzianie piją: 

— koboimcy piją dużo, choć nie tyle, 
co w Katowicach, klasa średn a pije ira” 
lo. Frzed kilku laty mały duże powo” 
dzenie likiery i koniaki, Dziś przeważsie 
pije się świetną czystą wódkę monopolo” 
wą, a prywatne fabryki wódek t. Zw. 
„zetunsowych' muszą prędzej, czy póź” 
nej upaść, z wyjątkiem największych, 
które robią dobre wyroby i ma;ą kapitał, 

Ciekawe jest, że wzrasta nasze Spo" 
życie wina. Jest to skutek traktatów han- 
dląwych 
kraju. Dobrze jednak, żę „Express“ zajął 
się sprawą napojów, bo szeroką publisz” 
ność należy koniecznie w sprawie win 
pouczyć i oświecić, 

Ostatnio mnożą się, iak grzyby po 
deszczu, fabryki wina, Poza kilku powa* 
Żnemi f.rmami do procederu fabrykacji 
win wzięło się mnóstwo niepowołanych. 
W każdem miasteczku mamy dzisiaj po 
kilka fabryk, które wyrablalą „wino“ z 
wody, cukru, farby i olejków. Sprzedaje 
się czasem takie „wina“ po kilkadzies qt 
groszy, nie trzeba jednak nawet doda” 
wać, iż ta mieszanka może być szkodli+ 
wa dla zdrowia. Byłoby słfszne, aby 
władze sanitarne baczniejszą zwróciły u 
wagę na ten proceder, uprawiany często 
w warunkach, urągających elementar- 
nym przepisom hygieny, 

— A sprawa win rzeczyw'stych? 

— Nie przedstawia się o wiele lepiej. 
Wogóle winiarstwo nasze jest „ciemnym 
zawodem”. Znawcy wina byli zawsze 
nieliczni, ale wino jest zawsze sprawą 
zaufania do wytwórcy, do rozlewni i 
kupca. Wie pan, jak się u nas te rzeczy 
robi? Kwupuie się u hurtownika warszaw” 
skiego kilka beczek oryginalnych, a na 
ul'cv- kilka tysięcy fałszawanych etykiet. 
Klijent+"ma na ilaszce napis „Haut Sau- 
terne“, a wewnątrz niewyraźną lurę, za“ 
prawioną wodą, siarką i oleikami, imitu- 
iącemi zapach. ` 

— Jeżeli więc sprzedaje się taką 
ciecz. czemu wino nasze drogie? Prze” 
cięż winna tu wystąp,ć kohkurencja?.. 

— W tem właśnie sęk! Ludzie są po” 
deirzitwi w stosunku de taniej fury, ale 
do drogiej maa zaufanie. Zapewniaćn 
pana, jako stary fachowiec, że ani 5 proc. 
» jących nie ma o winie zielonego poige 
cią f nawet 5 proc. wina sprzedawanego 
(2 wyjątkiem oryginalne- korkowanego 
szampana) — to właściwie nie wino... 

Wogóle trrnki zepsuły się na całym 
świer'e, Weźmy np. słynny koniak fran- 
crski, Przed wojną kadzie ze spirytusem 
winem stoły 30 lat, zanim użyto tego 
surowcą do wvrobu koniaku. który w 


tei. sposób po”baw'ony był alkoholu niż- |- 


szego rzędu, szkodliwych fu”li. Podczas 
wolny i póżniej przy bezplanoweś i po” 


| zkodiiwęmu prądowi oparła sę tylko 
ienne. i 
| — Czy produkcia nolska w tej bran- 
ży rozwija się dobrze? 

— Dość słabo. Na przeszkodz e stoi 
manja cudzoziemczyzny. Byle obrzydli- 
UENO TEE AEREI EETA 


CHICAG 


i podniesienia się zamożności. 


j nie francuske, niemieckie, wtosgie, a u- 
Anglia, gdzie napoje są jeszcze przedwo* | waża się za , coś lepszego“, aby mógł do% 


prawdy skonsumować krajowy wyrób, 
zresztą, jeśli o wćdki chodzi, wcale nie” 
zły i smakujacy bardzo cudzożiemc”m 
i znawcom... 

ESL. 
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chciał sprowadzić do Polski genjalny 
' wynalazca. 
Narazie sprowadził na s ebie ..atak turii sworel żony 


Łódź, 18 września. 
Od szeregu iat sędziwy krawiec Bar 
tłomiej Bartczak, zamieszkały przy uli- 
„cy Gdańskiej, pracował nad niesłycha- 
„Rytm wynalazkiem, który miał oddać 
niepcenione usługi ludzkości. Konstruo- 
(wał on tajemniczą maszynę, która mia 

ła wprawiać ruch... całe niiasto. 
— W przyszłości wiertdził 
„przy pomocy moiego wynalazku bę- 
| dzie można przeprowadzić miasto z 


jednej części kraju do drugiej. Kto wie | 


zresztą, czy nie można będzie zastoso= 
waé mej maszyny do vałych państw? 
Kto wie, czy Polska nie będzie mogła 
sobie sprowadzić Nowego Jorku, czy 
Chicago? 

Wynalazca nie znajdował. zrozumie- 
nia u zwykłych śmiertelników, Sszcze- 
gólnie u żony i dzieci. Skromne miesz= 


Czajnik z gorącą wodą 
wylała na głowę mężowi „kochająca“ 
małżonka. 


a < Łódź, 18 września. 
Państwo Baryczkowscy, zamiesz- 
kali przy ulicy Zakątnej, są stanowczo 
niedobranymi małżonkami. On. maga- 
zynier fabryczny, jest człowiekiem pra- 
cy. Niechętnie przyjmuje gości, sami ni- 
gdy nie bywa i lubi wieczory spędzać 
w ciasnem kółku domowem. Młoda pa- 
ni Barvczkowska marzy jednak o in- 
nem życiu. > 
— Chcę pójść do kina, do teatru — 
prosiła go każdego wieczoru, lecz nigdy 
nie udało się jej skłonić męża do wyj- 
ścia z domu. Wychodziła więc sama, co 
znów stało się powodem nieporozu- 
mień. 
| — Nie pozwolę na to, byś*sama cho- 
dziła do różnych lokali — wołał mąż, 
— A właśnie, że tak checel- 


kanko Bartczaków było codziennie wi- 
downią awantur. 

— Dość już mam tego — wołała po- 
lowica wynalazcy — zamiast praco- 
wać na chleb, zajmujesz się głupiemi ma 
szynami! Jeżeli tak dalej będzie, to zgi 
niemy z głodu! 

Biedny krawiec znosił cierpliwie 
wszystkie awantury i przyzwyczaił się 
do kpi i złośliwych anonimów  susia- 
dów. 

W zoraj jednak, gdy żona w ataku 
fufii zniszczyła mu gotowy iuż model 
maszyty, stracił również zimną krew. 
Wyunikła zajadła bóika. 

W. rezultacie zarówno Rartczak 
ijego Żora, doznali dość ciężkich >bra- 
żeń ciclesnych, Wezwane pogotowie 
udzieliło im pomocy 


— Zobaczysz, że cię od tego odzwy- 
czaję. 

Wczoraj, gdy po obiedzie wychodzi- 
ła z domu, zamknął ią na klucz w mie- 
szkaniu, 

— Nie mam już innego sposobu, mu- 
szę tak z tobą robić — oświadczył. 

Oburzona kobieta zdemolowała całe 
mieszkanie. Wybiła wszystkie szyby, 
połamała stoły, krzesła łóżka. Gdy Ba- 
ryczkowski wieczorem wrócił do do- 
mu wylała mu na głowę czajnik z go- 
rącą wodą. Nim zdążył się obronić o- 
trzymał jeszcze kilka ciosów w głowę, 
zadanych pogrzebaczem. -Uciekł więc 
do sąsiadów, którzy doń wezwali pogo= 
towie. Lekarz stwierdził dotkliwe obra 
żenia cielesne. 


Z o z WE e 


Dopiero po upływie czterech godziń 
dziewczyna powróciła do przytomności, 
Nie mając sił się po..lieść, zdecydowała 
się już przenocować «w lesie. Na szczę: 
ście zauważył ja jakiś wieśniak, który 
ją przeniósł na rękach do pobliskiej wsi. 

Zaalarmowano miejscowy  posteru: 
nek policyjny. 

Wdrożono pościę za  opryszkiem, 

: który jednakże nie dał żadnych konkret 
inych wyników. Stan rannej budzi po- 
ważniejsze obawy. 

dirent 
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Jak Rozenman 
szukał żony. 


Swat swatał matkę, 
matka córkę, 


a w rezultacie kandydat 
do stanu małżeńskiego 


oberwał lanie. 


Łódź, 18 września. 

„Chaim Rozenman, zamieszkały przy 
ulicy Wschodniej, postanowił się ożenić, 
Zwrócił się więc do jednego z popular- 
niejszych swatów łódzkich, któremu oś: 
wiadczył, co następuje: 

— Wyszukaj mi pan żonę, Musi być 
„młoda, bogata i inteligentna. 

— Już mam dla pana odpowiednią, 
nie potrzebuję wcale szukać. Jutro mo- 
żecie się spoikać i omówić wszystko sa 
mi — brzmiała odpowiedź swata. 

— Doskonale. 
| Nazajutrz Rozenman w odświętnem 
ubraniu: oczekiwał kandydatki na żoną 
w cukierence na ulicy Wschodniej, O go 
dzinie 7-ej zjawiła się wreszcie, 

— Ten swat mnie oszukał — zgrzyt- 
nął zębami młodzieniec na widok wy: 
branej, Miała bowiem conajmniej pięć» 
dziesiąt lat i nie odznaczała się zbyt po- 

ciągającą powierzchownością. 

— Z tego nic nie będzie — oświad- 
czył jej kategorycznie. 
Niech się pan nie denerwuje — 
odparła mu w takim razie mogę być pan 
ską teściową, Mója córka też szuka mę- 
ża i mośę ją zaraz sprowadzić, (St 

Po chwili rzeczywiście wprowadziła 
jakąś dziewczynę, która jednakże rów- 
nież nie przypadła do gustu młodzieńco= 
wi, 

— Ta też nie. Może pani ma wnucz* 
kę? — rzekł. 

— To są kpiny ja pana nauczę krzy- 
knęła oburzona starsza kandydatka na, 
żonę — na szczęście znajdą się tacy, kta 
rzy wystąpią w obronie biednej kobiety, 

„Biedna kobieta" sprowadziła do 
knajpy dwuch drabów, którzy 
gruchotali kości Rozenmanowi, 
siano doń wezwać pogotowie. 


7»letni chłopiec 


wypadł z'*okna pierwszego piętra 


Łódź, 18 września. 

W dniu wczorajszym 7-letni Abram Rozen 
(Drewnowska 30), pozostawiony bez żadnego 
dozoru w. mieszkaniu, wypadł z okna z wyso- 
kości plerwszego piętra na podwórze. Chłop- 
czyk doznał ciężkich obrażeń cielesnych. Pos 
gotowie w stanie nieprzytomnym  przowiozła 
go do szpitala Anny-Marji. 


Uważać na dziatwę 
szkolną! 


W szkole powszechnej, mieszczącej słę 
przy ulicy Brzezińskiej 44, l2-letnia uczenica, 
Kazimiera Woźniak została popchnięta przez 
jedną z koleżanek tak niefortunnie, że upadła 
na ławkę, wskutek czego doznała złamania 
prawego uda. Wezwane pogotowie przewiozło 
dziewczynkę do szpitala Anny-Marji. 


Nagły zgon. 

Z nieustalone, przyczyny zmarł nagle w 
mieszkanin własnem przy ulicy Wspólnej 26 
5-letni Robert Ratke, Zgon stwierdziło pogoto- 
wie. Zwłoni zabezpieczono na miejscu do zejś- 
cia władz sądowo-policyjnych. 


— 


JUŻ WKRÓTCE 
LILI-ROASKA, STEFAN SZWAŃC 


w filmie 


ð nad 


zi 


2 wyudańcj rozguginicy 


patrati zamienić się w uosobienie cno- 
ty najbardziej niesamowita artystka 
świała 


Brygida Helm 


w obrazie 


„Małżeństwo” 


Wkrótce w „Casinie”. 


[Moje MI NJATOR vA 


Urlop. 


Młody biuralista p. Michat Knopfloch zgłasza 
się do szefa z prośbą o udzielenie urlopu na 48 
godzin. 

Po długich prośbach i błaganiach otrzymał 
wreszcie pozwolenie. Pan szef zwrócił jednak u- 
wagę, że urlop nie może być przedłużony ani o 
pół godziny. 

Knopfloch przyrzekł, że przyjdzie do biura 
na czas i wyszedł uradowany z gabinetu szefa. 

Jakie było jednak zdziwienie i oburzenie 
pana szefa, gdy trzeciego dnia, przyszedłszy do 
biura nie zastał Konpflocha przy pracy. 

Czwatlego dnia nie było ga również. 

Dopiero na siódmy dzień Knoplloch przyby- 
wa spokojnie do biura. 

Zaledwie jednak usiadł przy biurku, gdy ^. 
trzymał wezwanie, by zameldował się szefowi. 

Trzeba być samemu biuralistą, aby zroza- 
mieć jakim tonem przemawia wówczas szef do 
podwładnego, 

W pytaniu jego, dlaczego bez pozwolenia 
przedłużył sobie urlop mieściła się grożba prze- 
niesienia, dogradacji i wypędzenia. 

Knopiłoch nie zmieszał się jednak wcale, 

— (o? — zapytał spokojnie — Ja przedlu- 
żyłem sobie urlop?.. 

— Wszak otrzymał pan urlop tylko na iwa 
dni! — tłumaczył szef. 

— Przepraszam... — odpowiada biuralista -= 
otrzymałem urlop na 48 godzin, 

— Na toco? Czy to nie jest ta samo?! 

— Sądzę, że nie, panie szefie... 

— Jakto?.. i 

— Pracuję w biurze osiem godzin dziennie, 
czy tak?.. Nie było mnie przcz 6 dni, a 
przez 48: godzin... Czy na resztę godzin dnia i 
nocy toż potrzebuję brać urlop?... 


więc 


Drobiazgi 


Matka cara Miko- 
łaja II chora. 


Cesarzowa Dagmara, 
matka rozstrzelanego 
przez bolszewików ca- 
ra Mikołaja II, ciężko 
zachorowała. Jak wia- 
domo. jest ona księżnicz 
ka duńską i mieszka o- 
becuie w Kopenhadze. 


ł6dzkie. 


Zakopano jedną stronę jezdni i już rozkopują drugą. 


Kilka słów o łazienkach i 


czystości w mieszkaniach 


łódzkich. 


Łódź, 18 września. | 
Na ulicy Piotrkowskiej rozpoczęto: 


parzystej, W związku z tem 
przeniesiono już cały szereg przystan- 
ków tramwajowych, 

rozkopana jezdnię, załarasowano chod- 
nik piaskiem, deskami ruinami kanaliza 
cyjnemi, 

e Wjazd od ulicy Zielonej został zam- 
| anięty. Wstrzymarmo również ruch koło 
wy w stronę Placu Reymonta na odcin- 
"ku między ulicą Zawadzką a Andrzeja. 

Mieszkańcy domów po stronie parzy 
siej odetchnęli z ulga. Po kilkumies'ęcz- 
nej przerwie otworzyły się bramy, przez 
które mogą już przejażdżać 

wozy z towarami, 
oczyszczeno chodnik i jezdnię. 

Teraz przyszła kolej na lokatorów, 
zamieszkałych po stronie nieparzystej. 
Trudno — pieczone  goląvki same nie 
wpadną do gąbki... 

Jedyną pociechą jest fakt, że roboty 
kanalizacyjne posuwają się w tempie 
dość szybkiem. Słabe pocieszenie, ale 
czego się ni erobi dla dobra przyszłych 
pokoleń?... 

w 


* Donoszą nam o niebywałym sta- 
nie sanitarnym niektórych mieszkan 


ijuż roboty kanalizacyjne po stronie nie- |łódzkich. Jeden z naszych czytelników, 


zajmujący się pośrednictwem mieszka- 

niowem, opowiada, że 

50 proc. mieszkań łódzkich nie posiada 

łazienek, 25 proc. pozbawionych jest ubi 
kacji. 

Nie na tem polega jednak całe zł.. 


hodzi o to, że nawet w tych miesz- 
kaniach, gdzie istnieją łazienki, stan sa- 


nitarny urąga  kardynalnym zasadom 


higjeny. 


Łazienka dla niektórych właścicieli |nicznie sztuka jest wprawdzie 


mieszkań jest zbędną ubikacją. 


e Z O O O O A w w 
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„Dzieje Grzechu”, 


Prem era w teairze 
Miejskim. 


_ Przeróbka „Dziejów grzechy”, tej 
wielkiej, epokowej bodaj opowieści Że. 
romskiego o „grzechu” i nieubłaganych 
jego skutkach, które'jak fatum staro» 
grockie druzgocą stopniowo a nieubła- 
ganie życie człowicka — Ewy. to rud. 
ne nad wyraz i odpowiedzialne wielce 
zadanie. Ważyć na nie imogół się jedy- 
nie człowiek „czujący” teatr, znający 
doskonałe wymogi jego a potrafiący 
jednocześnie doskonale operować ciek. 
tami dialogu scenicznego, skrótam: 
przemawiającemi ze sceny do widza 
nieraz silniej, niż całe stronice epickich. 
opisów z książki do czytelnika... 

Z niełatwego tego zadania zwycię: 
sko wyszedł autor przeróbki, źnakomity 
reżyser i znawca teatru, Schilier. Stwe 
rzył on zajmujące, pełne napięcia drd- 
matycznęgo widowisko. Może grzeszy 
ono miejscami melodramatycznością, 
jako dramat nie stoi ono, naturalnie. na 
takim poziomie sztuki, na jaki wzniósł 
Żeromski swoją powieść, ale zręcznie i 
umiejętnie uwypukla ono treść książki 
w długi Szeregu mocnych i jędrnych 
scendramatycznych, związanych nic- 
odbiewajacą od oryginału myślą prze» 
wodnią. A to w tym wypadku jest, nie- 
watpliwie, bardzo wiele. 

Jeżeli iednak przeróbka stanowczo 
udała się Schillerowi to — nie da się 
powiedzieć bez zastrzeżeń to samo o jei 
zrealizowaniu na naszej scenie. Tech- 
dosko- 
względu na 


nale wystawiona, co ze 


Gromadzi się tam niepotrzebne sprzęty 33 (1) pojedyńcze sceny godzi się ze 


i rupiecie. 


specialnem uznaniem podkreślić, trudna 


Wanna w porze letniej spełnia rolę jednak zgodzić się na interpretację ak- 


lodowni, zimową porą zaś — 


węgła. 5 


„/ O czysłości właścicieli mieszkania z 


takiemi „łazienkami' lepiej nie mówić... 


składnicy | torska czołowych postaci. Łukasz Nie- 


Y 


połomski w inkarnacji p. Brodniewicza 
nie zdradzał wiele z tej mocy charak- 
teru, w jaką postać tę wyposażył Że- 


A ktoś powiedział przecież, że naj-. romski. Jeszcze mniej. przekonywują- 


lepszą miarą kuliury danego. kraju jest 


ilość zużywanego mydła, 


Jeżeli tę miarę przystosujemy do łódz 
kich warunków — wynik ekspertyzy nie 


wypadnie dla nas zbyt DORIEN 


Rysunki na ciele ludzkim. 


Tatuowanie znane już było w zamierzchłych czasach. 
W jaki sposób usuwa się ślady tatuowania? 


Tątuowanie polega na tem, by przy 
pomocy ostrego narzędzia przekazać na 
skórkom barwniki celem wytworzenia 
pewnych zabarwień lub nawet rysun- 
ków, 

Najczęściej do wykonania 'ego pro- 
cesu używa się systemu Igie? do szycia, 
od 5 de 20, ustawionych gęsto obok sie- 
bie ra drewnianym pręcie; przy ich po- 
mocy ukłuwa się barwy według zgóry ©- 
kresloneśo wzoru, najczęściej jakiegoś 
rynsunku. 

Se jednak i elektryczne przy”ządw do 
tatuowania, a nawet gotowe prasy, któ- 
re pozanurzeniu w farbie wciska się w 
skórę, tak, że cały pożądany rysunek po 
wstaje odrazu, Proces tatuowania, szcze 
śólnie w wypadku ostatnim jest dość bu 
lesny. 

zecz to niezmiernie dziwna, iż przy 
dokomywaniu tego procesu tak mało jest 
wypadków przeniesienia jakiejś choro- 
by, szczególnie, jeśli się uwzględni, w ja- 
kich to warunkach tatuowanie się odby- 
wa. Przecie o środkach antyseptycznych 
nikt tam nie myśli, igły są nieraz zardze- 
wiałe, farba zaś wcale nie sterylizowanaj 

Prócz tatuowań zwykłych -— to zma- 
czy ozarmych czy też błękitnych, można 
spotkać również rysunki w najwspanial- 
szych barwach, 

Historja tatuowania jest bardzo daw- 
na, dzieje jego bowiem sięgają czasów 
etanożyłtńvch. Stosowali je już eśipcjanie 


| asyryjczycy, a czem świadczą odkrycia 
narzędzi do tatuowania w grobowcach. 
Wiadomo również, że śrecy i rzymianie 
wyróżniali niewolników i jeńców wojen- 
nych przez tatuowanie, 

Nie trzeba jednak sięgać tak daleko, 
bo przecie w stuleciu ubiegłym (aż do 
końca) franciuzi tatuowali wielkim zbro- 
dmiarzom dwie litery: „T. F.'; co miało 
zmaczyć „ciężkie roboty“ (tradaux for- 
ces); Rosja zaś miała zwyczaj tatuowa-. 
nia twarzy tych, których skazywano na 
zesłanie na Syberję. 

Obecnie kraje cywilizowane nie uzna 
ją tej formy tatuowania. Zdarza się jed- 
nak, że nawet w wielkich miastach ko- 
goś wytatuują wbrew jego woli. Niedaw 
eb w Berlinie zdarzył się taki wypa 

ek: 

Pewien młodzian 23-letni został do 
tego stopnia spajony przez kolegów, że 
był nieprzytomny. W takim stanie wy- 
niesiono go za miasto; tam na nosie, pod 
bródku i policzkach wytatuowano stra- 
szne sceny. Zanim zdołano je usunąć, bie 
dak chodzić musiał z poklejoną twarzą. 

W St, Zjednoczonych  doniedawna 
modne było w wyższych sferach towa- 
rzyskich kazać sobie wytatuować mcno 
gram narzeczonego czy męża. Zwyczaj 
ten jednak powoli zanika, co jest tera» 
tembardziej zrozumiałe, że nietylko na- 
rzeczonych, lecz nawet i mężów zmienia 
sie w Amervce aż nazhwt czeste 


Usuwanie śladów tatuowania miewa 


ło miejsce i w czasach najdawniejszych. 


Proces usuwania tych śladów wcale 


nie jest łatwy. Barwniki są „prawdziwe”* 
i przenikają do najgłębszych tkanek skó 
ry. To też działanie zewnętrzne różne- 
mi kwasami może sprowadzić zblaknię- 


cie rysunku, lecz nie usunie go całkowi- 


cie. 


W ostatnich czasach zaczęto w tym 


celu stosować też elektrolizę i djatermię 
(działanie przy pomocy ciepła); lecz i te 
sposoby, jak i wszystkie inne, są bardzo 
bolesne, długotrwałe, a w dodatku po- 
zostawiają po sobie spore nierąz blizny; 
przytem barwa pozostaje mimo wszyst- 


ko, ginie tylko rysunek. 


Najpewniejszym środkiem jest wy- 
krajanie tatuowanych kawałków skóry 


i zaszycie; przy małych rysunkach 


to bardz» wskazane. Jednak przy rysun- 
kach w*ększych konieczne jest przesz- 


czepienie skóry, gdyż 
jest dość nieznaczna. 


elastyczność jej 


Tego. rodzaju sprawa równa się już 


małej operacji, to też niejeden 


boi się 


jej. Dla takich ludzi najwłaściwszym był- 
by sposób ostatnio wynaleziony, polega 


jący na stosowaniu pewnego kremu; po- 
że barwa na 
dni rozkłada 
się, 7 można go zeskrobać nawet bez o- 


smarowanie nim Sprawia, 


rysuniku w ciągu sześciu 
peracji. 


cym był p. Socha w roli Pochronia. Ten 
bandyta, wyjątkowo kanalia o gentle- 
meńskiei powłoce jest w interpretacji 
p. Sochy jedynie przeciętnym oprysz- 
kiem, jakich wielu — na pierwszych 
lepszych Bałutach.... 

Z głównych postaci wyróżniła się 
jedynie p. Skrzydłowska, odtwarzając 
z wielką siłą Ewę Pobratyńską. 

Z pomniejszych epizodycznych go- 
dzi się wymienić Horsta w interpreta- 
cji p. Winawera. Żyda — p. Fabisiakz 
i Liwickiegose— p. Krzemińskiego. Res: 
ta tworzyła zespół zgódny, nie wykra: 
czający poza ramy gii” > 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek, į w dalszym ciągu w czwat 
tek, oraz do niedzieli wieczorem włącznie 
„Dzieje grzechu“ Stefana Żeromskiego. 

Jutro, w środę, raz jeszcze na przedstawieniu 
wicczorowem „Księżniczka Turandot“: Ceny 
popularne. 


-PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 

W niedzielę o godz. 12 w południe inaugura- 
cia przedstawień dziecięcych. 

Dana będzie po Taz pierwszy bajka w 3ch 
aktach p. Szelburz - Zarembiny „Zaklęta żaba 
i Jaś chwat* z Zofią Tatarkiewiczówną i A. Mi- 
chalakiem w rolach tytułowych. 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś, oraz w do czwartku wieczorem włącze 
nie „Papierowy kochanek* Jerzego Szaniaw 


skiego. 
TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę, i czwartek ostatnig,rrzy przed 
stawienia interesującej sztuki histofycznej „Ge- 
nerał Bem*, która zdobyła pełne uznanie tak 


jest | prasy jak i publiczności. 


W środę o godz. 4 pó poł. specjalne przed: 
stawienie „Generałą Bema“ dla szkół, .poprze< 
dzone prelekcią prof. Grafczyńskiego. 


TEATR REW.-KAM. „ARARA' 

Hotel „Terkalia*, który prócz artystyczn=" 
kameralnych numerów posiada dużo niefrasobli- 
wej wesołości i jędrnego humoru, jak nprz. „W 
wagonie”, „Kosia serenada'* į i. niedługo już po- 
zostanie na afiszu „Araratu*. Należy więc po- 
śpieszyć się, by ujrzeć ten wyjątkowy program 
teatrze „Ararat“. 

JUTRZEJSZA REWJA W FILHARMONJL 
Jak już zaznaczyliśmy, jutro o godz. B. 
wieczorem odbędzie się w Filharmonii zapowie- 
dziana wielka rewia artystów p. t. „Nareszcie, 


Potężny dramat młodych dusz i ciał 


O czem się nie mówi rodzicom... 


Wielki, o wstrząsającej treści dramat z życia młodzieży, która. bez opamiętania, nie zważając na mogące wyniknąć konsekwencje, 
ulega podszeptom zmysłów i naraża się lekkomyślnie na tysiączne niebezpieczeństwa natury seksualnej. 


W roli głównej 
———— piękna 


Czy świat 
Do wody fiński 
Poiska przeciw wódce 


Delegacja fińska w „porozumieniu 2» 
Polską i ze Szwecją postawiła — jak do 
noszą z Genewy — na posiedzeniu Ligi 
Narodów wniosek o zbadanie  szkodli- 
wych skutków nadużyć alkoholowych 
oraz zestawienie statystyki zgubnego 
wpływu złego alkoholu na zdrowie szero 

ich mas, e 

Dalej wniosek domaga się międzyna- 
rodowej kontroli nad przemytnictwem 
alkoholu co specjalnie ważne 
Finlandji jako dla kraju „suchego“, 


Przeciw tej propozycji zaprotestowa 
ły energicznie państwa produkujące wi- 
na. Zadecydowano tedy, że tej kontrolt 
nie będą podlegały wina, piwa i mo- 
szcze owocowe. 

Włoski dełegat oświadczył, że w ten 
sposób dolano nieco wina do wody fiù- 
skiego wniosku. Kui et i 


Przedstawiciel Wenezueli Zumeta gh 


saził w czasie dyskusji obawę, że po al- 
koholu, przyjdzie kolej na kawę, herba- 
tę i tytoń, kióre będą zwalczane jako 
szkodliwe dla zdrowia. 


jest dla |. 


Nina Vanna..Ancrzej Mattoni 


Cienie i światła zakazanej miłości. 


ilusfrac a muzyczna pod batutą A Gzudnowskiego. 


OCZ! 


Początek o godz. 4,30 popołudniu 


będzie „suchy?“ 


ej dolano wina | 
-niech żyje papieros: 


Mówiąc to, melanholijnie spoglądał 
na trzymanego w palcach papierosa. 

Nagle ktoś z sali zawołał głośno: 

— Niech żyje papieros!.., 

Okrzyk ten spotkał się z ogólną apro 
bata. Narazie zatem palaczom tytoniu nie 
zagraża żadne  niebezpieczeństwo ze 
strony Ligi Narodów. 


Angielski minister finansów, Chur- 
chill, jest człowiekiem ogromnie wielo- 
stronnym, 

Słażył w wojsku, potem był dzienni- 
karzem, pracował naukowo w zakresie 
historji, zdobył wybitne stanowisko ja- 
ko polityk i mąż stanu, | 

Teraz minister finansów znalazł so- 
bie nowe zajęcie, mianowicie wziął się 
do roboty murarskiej i pracuje własno- 
SS 


Niepotrzebny człowiek. 


' |czekoladowe podają mieszkańcom 


Angielski minister finansów 


sam sobie muruje dom. 


Snem zarabia na życie 


dziesięciu braci śpiących w Paryżu. 


Ci wybrańcy zarabiają na życie w tea 
nym szczęśliwym kraju, gdzie „pieczone | sposób, że nic absolutnie nie robią... 


Piękna baśń dziecinna o zaczarowa” 


a drzewa Obowiązani są tylko spać! Mogą 
toj ;spać przez cały dzień, muszą koniecznie 
w nocy, a poza tem nie wolno im nie-ro" 
bić. Ani grać w karty, ani tańczyć, ani 


gołąbki lecą sanie do gąbki“, 


krainy owoce marcypanowe, gdzie mo” 
źna się najeść, napić dowoli, palcem na- 


wet nie poruszywszy — zmieniła się w | ieździć samocliodem. iI oto jest pewna 
rzeczywistość dla dziesięciu wybranych | niedogodność tej osobliwej gałęzi zarob” 
osób. | kowania. 


Cóż to za zawód, który polega tylko 
na próżnowaniu i spaniu ?... 

Oto osoby te poddawane są ekspery* 
mentom w Patologicznym Instytucie Pa' 
ryskim, który przeprowadza badania na 
ukowe nad snem człowieka, 

; ; Tych dziesięciu „braci śpiących“ mir 
ręcznie przy budowie swego domu w|si obowiązkowo pqóżnować i jak najwię” 
wiejskiej posiadłości Westerham, cej spać. a sen ich badany jest przez fa 

Mistrzem ministra w tym nowym za |chowe siły lekarskie, celem stwierdze* 
wodzie jest majster murarski Benjamin nia wpływu snu na różne organy ludzkie" 
Barnes, który oświadczył, że Churchili | go ciała, oraz na stan psychiczny, 
jest jego najzdolniejszym uczniem, | OP PYYYY WY 


en człowiek ma talent osobliwy 
do murarki — oświadczył majster. — Nie 
tozumiem poco brał się do polityki, kie- 
dy murarz byłby z niego jak się patrzy. 

Minister traktuje swoją pracę mu- 
rarską poważnie. Razem ze swymi kole- 
gami murarzami staje do pracy w niebies 
kiem robotniczem ubraniu, składa cesty 
og wapno i świżdżę murarskie piosen- 


JUŻ WKRÓTCE m 
bil! ROMSKA, STEFAN SZWAAĆ mam 


w filmie 


o nad 
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Piekło miłości i zbrodni. 
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Rana nie była zbyt nicbezpieczna. 
Kula utlewiła w nodze wyżej kolana. 


— Natychmiast musimy przystąpić 
do operacji... — oświadczył lekarz. — 
Jak pan się czuje? — dodał, zwracając 
się do Czyżewskiego. 

— Boli... — odparł ranny, którego 
blada twarz zdradzała wielkie cierpie- 
nie. 

Czyżewskiego ułożono w aucie i 
wszyscy pojechali do iego mieszkania. 

Utożono go na zaimprowizowanym 
stole operacyjnym i lekarz przystąpił 
10 wyjęcia kuli. 

Operacja trwała pół godziny. 


— Musi przez kilka dni poleżeć w 
tóżku.. — rzekł lekarz, żegnając się z 
sekundantami. — Gdyby stan -chorego 
pozorszył się, proszę mnie natychmiast 
zawiadomić... 

Obawy lekarza nie ziściły się. Po 
trzech dniach Czyżewski wyszedł już 
na ulicę. O)pierał się wprawdzie o las- 
kę, zlekka kułciąc, lecz mimo tò wrócił 
iuż do narmalnej pracy. 


12) 


| ROZDZIAŁ IV. 


IWONKA ZGINĘŁA. 

W dwa dni po pojedynku Przygót- 
ski etrzymał list od Lisowskicj nastę- 
pijącej treści: i 

— „Sz. Panie! Niniejszem * komuni- 
kuję Panu, że córka pańska w dniu 
wczorajszym nie powróciła ze szkoły. 
Proszę o uregulowanie rachunku do 
dnia dzisiejszego”. 

_ Przygórski zdębiał po przeczytaniu 
kartki. Czyżby Halina podstępem wy- 


kradła córkę? Wydawało mu się to. 


niemożliwem. A może stało się jakieś 
nieszczęście ?... 
Przedewszystkięm postanowił. po- 


mówić z Haliną. Pokazał jej list-Lisow-|:. 


skiej. Halina zbladła po odczytaniu 
kartki. 

— Co się z nią stało?! — krzyknę- 
ła zrozpaczona. i 

— Powinnaś o tem wiedzieć — od- 
parł Przygórski, sądząc, że Halina u- 
kryła Iwonkę. 

— Nikczemiiku, czy przypuszczasz, 
że zdolna byłabym do takiego czynu?.. 
Iwonka zgineła!.. 


Sprawa zaczęła się wobec tego sma” 
twać. Poczęto wnikać w zakulisowe 
sprawy małżeńskie państwa Przyxór“ 
skich. Wyszły na jaw wszystkie szcze 
góły ich nieszczęśliwego współżycia. 

Przygórską aresztowano. 

Po dwóch dniach, w czasie których 
ódbyło się conajnmiej dziesięć przesłw 
chiwań — nieszczęsną matkę zwolniono. 

Potem sprawa poszła w zapomnienie 
Jwonki nie znałeziono. Policja nie mogła 
natrafić na jej ślady. 

Główaym błędem policji w tej całej 
sprawie było to, że mało uwagi zwróco” 
no na „opiekunkę* zaginionego dziew” 
częcia. 

Lisowska przed woiną była jedną z 
największych kokot warszawskich, 
przez pewien czas była nawet właści” 
cielką wielkiego lupataru na Swiyęto* 
krzyskiej, później jednak wyszła za mąż 
za pewnego arystokratę, a po jego Śmisr" 
ci osiadła na stałe w Łodzi, odgrywając 
ma bruku łódzkim bardzo dwuznaczną i 
pedejrzaną rolę. 

Warunki nie pozwalały jej na ubra* 
wianie dawnego zawodu, mimo to Liso* 
wska w dalszym ciągu pozostawali w 
kontakcie z handlarzami żywym towa” 
rem. czerpiąc z tego hanicbnego proce 


Przygórski zbladł. Teraz on zanie- | 
pokoił się o los córki. i 

— Więc ty nie wiesz o niczem?... 
Nic ci w tej sprawie niawiadomo?.. 

— Oświadczam ci, że Iwonka zgi- 
nęła... Coś się z nią musiało stać.... Trze- 
ba jej szukać.. Trzeba działać... 

Przygórski przyrzekł, że zajmie się 
tą sprawą nie dlatego, by dowiedzieć 
się o losie córki, lecz chodzi mu o spra- 
wdzenie, czy Malina nie porwała 
Iwonki. 

Lisowska nie mogła mu udzielić żad 
nych wyjaśnień, 

— Wyszła zrana jak zwykle o go- 
dzinie pół do ósmej i więcej nie wró- 
ciła... 

— Czy była pani w szkole? — py- 
tał ojciec. 

— Bylam... W szkole iej nie było... 

— Wcale nie przyszła?... 

— Nie... 

— A więc musiało się z nią stać 
coś w drodze do szkoly... 

— Prawdopodobnie... 

Przygórski zawiadomi: natychmiast 
urząd śledczy o zaginięciu córki. Komi- 
sarz Lubek zajął się wyświetleniem tej 
zagadki. 
<- Okazalo się, że Iwonka krytycznego 
dnia rzeczywiście do szkoły nie przy” Ą : 
szła. Przełożona sądziła, że iwonka jest |deru dość pokaźne zyski. 
chora. Poprzedniego dnia Iwonka nie Ostatnio zdobyła się na nowy trick, 
zdradzała żadnych objawów choroby. ja mianowicie — przyjmowała do swe* 
Była spokojna i zadumana jak zwykłe. | go mieszkania pensionarki, odstępując im 

Śledztwo wyiawiło również, że przed | pokój przyrzekając opiekę oraz pomoc w 
kiłku dniami w szkole była matka Iwo | nauce. j 
ki. Lisowska tak samo nie miała zamia- Iwonka była pierwszą ofiarą, którą ur 
ru ukrywać, że Przygórska złożyła jej | dało jeł Się zwabić w ten sposób. 
wizytę i starała się zobaczyć z córką. (D. ce. a.) 
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Brawo łodzianiet.. 


W Biegu Dookoła Polski, łodzianie spisali się najlepiej 
Wszyscy którzy wystarfowali— przybyli do mety. 


36) Sorówka Kazim. (Pogoń Lwów) 
Nr. 78 — 65:17:58. 

37) Szymański Leon (Ł. K. S. Łódź) 
Nr. 23 — 66:35:29, 

38) Lambert (Sokół Lublin) Nr. 37 — 
68:31:59. 

39) Rasiński Józef (S. T. ©. Sosno- 
więc) Nr. 57 — 68:39:58. 

40) Szarek Kazimierz (Legia Warsza- 
wa) Nr. 61 — 68:53:28. 

41) Kostrzębski Feliks (LTK Lwów) 
Nr. 31 — 60:36:28. 

_ 42) Jackowski Kazimierz (TC.Chetm) 

Nr. 352 — 70:23:13. 

43) Neszner Henryk (Ł. K. 5. Łódź) 
Nr. 79 — 72:59:42. 


Łódź, 18 września. 


Mamy do zanotowania kolosalny suk” 
ces kolarzy łódzkich biorących udział w 
gigantycznym. Pierwszym Biegu Dooko- 
ła Polski. 

W największej tej imprezie sportowej 
kraju brało udział 9 kolarzy łodzian (Kło 
sowicz, Sierpiński, Leffel, Buczkowski, 
Koprowski, Neszper, Szymański i bracia 
paaa il zawodnik z Pabianic (Hil- 
er). 

Osłoszona ostateczna klasyfikacja za- 
wodników przynosi zaszczyt łódzkiemiu 
kołarstwu i łódzkiej fabryce rowerów. 
Łodzianie oraz Pabjaniczanin, wszyscy 
bez wyjątku przybyli do mety wzbudza” 
lac w stolicy prawdziwy entuzjazni. Ze” 
społowo łodzianie zaprezentowali się z 
łaknailepszej strony. 

Po ośmiu dniach walki na wiiącej się 
wokół Polski wstędze 1500 klm. szos poł- 
skich, ostateczna klasyńkacia przedsta” 
wia się następująco: 

t) Więcek (Bydgoski KI. Kol.) Nr. 1 
— 58 g. 00 m. 19 sek. 

2) Olecki Wiktor (Legja Warszawa) 
Nr. 43 — 59 g. 10 m. 35 sek. 

3) Kłosowicz Stanisław (T. Z. Sp. 
Łódź) Nr. 34 — 59 g. 17 m. 14 s. 

4) Stefański Józef (Am. K. S. Warsza“ 
wa) Nr. 55 — 59 g. 21 m. 04 s. > 

5) Gronczewski St. (W. T. C. War” 
szawa) Nr. 8 — 59 g. 27 m. 51 s. 

6 Wisznicki Zygm. (Am. K. S. War- 
szawa) Nr. 34 — 59 g. 36 m. 27 s. 
7) Ignatowicz Stanislaw 
Lwów) Nr. 20 — 59 g. 48 m. 59 s. 

8) Żak Jan (Legja Kraków) Nr. 66 — 
59 S za m. 07 sek. WTC) 

9) Duszyński Kaz. (W.T.C,) Warsza- 
wa) Nr. 5 — 60 g. 13 m. 53 y y i 

10) Fróss Jakób (Pogoń Lwów) rr. 
19 — 60 g. 28 m. 38 sek. , 

11) Krawczyk Jul. (Am. K. 5. War- 
szawa) Nr. 60 — 60 g. 35 1n. 22 s. 

12) Śliwiński Antoni (W. T. C. War- 
szawa) Nr. 4 — 60 g. 35 m. 51 s. 

13) Sierpiński Longin (Ł. T. K. Łódź) 
Nr. 25 — 60:35:22. 

14) Sobolewski Zygmunt (K. T. ©. 
Kalisz) Nr. 2 — 60:45:48,8. 

15) Duda (Legja Kraków) Nr. 71 -— 
60:56:47. p 

16) Olszewski Fenryk (W.T.C. War- 
szawa) Nr. 17 — 61:16:44. 

17) Malczewski Stanisław (Skra War | 
szawa) Nr. 42 — 61:22:17.8. 

18) Piotrowicz Bolesław  (Wawel|- 

Eugeniusz (Sokół 


Kraków) Nr. 46 — 61:24:58. 
Warszawa) Nr. 65 — 61:42:20. 


Ł. K. S. ódniósł w dniu swego 20-let 
niego iubileuszn jedno z nainiękniej- 
szych zwycięstw od cazsu swego ist- 
nienia. Pokonał bowiem leadera Ligi w 
stosunku wprost nieprawdopodobnym i 
to w chwili. gdy przeciwnik znajduje 
się u szczytu swej formy, torując sobie 

ewnym i miarowym krokiem do zdo- 
bycia tytułu mistrza Polski. Ten nal- 
spodziewany sukces £. K.. S-u jest bo- 
daj najlepszym zadaniem jubileuszo- 
wym dla czerwonych za ich 20-letnią, 
niezmordowaną pracę na niwie sporto- 
wej. 

Warta wystąpiła do zawodów jedy- 
nie bez Szerikicgo H w składzie waste” 
pułącym: Fontowicz, Fliegel, Spoida, 
Przykucki, Kosicki, Wojciechowski, Ro 
dojewski, Staliński, Dębiński, (rezerwa) 
Przybysz i Rochowicz, ©. K, S. bez 
Cylla i Śledzia w składzie: Mila, Je- 
rzewski, Gałecki. Małek, Trziniela, Ja- 
siński, Durka, Sowiak, Król, Moskal i 
Aldek. 

Po wręczeniu kwiatów  jubilatom 
przez kapitana drużyny poznańskiej i 
przemówieniach przedstawicieli obu ze- 
społów, grę rozpoczyna Ł. K. S. z miej 
sca ujmujac inicjatywę w swoje ręce. 
Na rezuitat ataków czerwonych nie 


(Pozoń 


MM > MMM 


|Akademja sportowa Ł. K. S-u 


miała charakter bardzo uroczysty. 


Niezwykle uroczysty charakter miała 
Afkademja Sportowa ść i rio u- 
biegłej miedzieli w sali Rady Miejskiej dla 
uświętnienia jubileuszu 20-lecia ŁKS-u. 

We wypełnionej po brzegi sali — na- 
strój podniosły. Zjawili się przedstawicie 
le władz państwowych, munipalnych 2 
wojskowości, delegaci z: klubów zamiej- 
scowych i stowarzyszeń lokalnych, zało 
życiele ŁKS-u oraz cały szereg 
wybitnych osobistości. f 

Akademje zagaił obecny prezes jubi- 
lata p. Heljodor Konopka, powołując do 
Prezydjum, pp.: Taubwurela  (wielolet- 
niego prezesa ŁKS-u), starostę Strze- 


innye 


mińskiego, płk. Osiewicza i Piątkoivskie |. 


go. | 
Następnie odbyła się serja przemó- 


Piękny sukces czerwonych. 


L. K.S.—WARTA 6:0 (4:0) 


W jaki sposób leader Ligi został sromotnie pobity. 


trzeba długo czekać, bowiem już w 2-ej 
mimucie Aldek zdobywa prowadzenie 
dla Ł. K. S-u Po przeciwnei stronie na- 
stępuje przebój Rochowicza — bez re- 
zultatu. Nawet dwa rzuty wolne, strze- 
lóne przez Kosickiego nie przynoszą 
gościom wyrównania. Najlepszy w linji 
napadu gości Rochowicz jest incjatorem 
pięknych ataków, lecz obrona Ł. K .S. 
nie dopuszcza napastników do strzału. 
Tymczasem Ł. K. S. w ciągu 5 minut, 
w okresie od 18-ei do 23-ei minuty zdo- 
bywa trzy dalsze bramki przez Aldka 
(2) i Moskala. Warta, dążąc do polep- 
szenia wyniku przesuwa Spoidę do po- 


mocy i Stiiskiego do środka ataku. 


Po zmianie stron tempo słabnie. Do- 
piero piąta bramka Aldka w 20-ei mi- 
nucie pobudza drużynę Warty do żyw- 
szej gry. Wyniki Warty niedoprowa- 
dzają jednak do zdobycia honorowej 
bramki, natomiast Ł. K. S-owi udajć 
się zdobyć przez Króla 6-tą a zarazem 
ostatnią bramkę. 

W ostatnim kwadransie gry Warta 
zdobywa przewagę, lecz zdenerwowani 
rapastnicy nie trafiają nawet do pustej 
bramki. 

Sędziował p. Rakowski b, dobrze. 


Porażka Turystów w Zgierzu. 


Sokół—Turyści 5:2. (3:2). 


wień gratllacyjnych. Przemawiali: De- 
legat PZPN-u — p. Antośkiewicz z 
Warszawy, w imieniu Ligi — p. Piotrow 
ski z Warszawy, w imieniu władz okręgo 
wych — mjr. Zabłocki, „Polonii“ warsza 
wskiej — p. Wiśniewski, „Warty“ poz- 
nańskiej — p. George, „Widzewa — p. 
Malinowski, „Hakoahu' — p. dr. Kranisz 
„Unionu“ — p. Rode, „Hasmonei* — p. 


h | Tawniv. Joel, senjor ŁKS-u — p. Kafan- 


ke i jako ostatni, w imieniu 
koliegium sędziów — p. Rettig. 

Następnie odczytano depesze gratu- 
lacyjne, które nadesłali m. in.: płk. Ulrich 
Warszawianka, Polonja, Warta, Czarni, 
inż. Jan Holegreber, Cracovia, dr. Ceina 
rowski, Varsovie, Pogoń (Lwów), Pogon 
(Poznań). i w. in. 

Po odczytaniu depesz, artysta teatru 
Miejskiego p. Lucjan Krzemiński zadek- 
lamował 3 wiersze Kazimierza Wierzyń- 
skiego z cyklu nagrodzonych na olimpja 
dzie, zawartych w tonie pod 
„Laur Olimpijski". 

Dalej przystąpiono do dekoricii za- 
wodników, którzy zajęli czołowe miej- 
sce w turnieju olimpijskim. Na wspólnej 
łotografji zakończona Akademją. Wie- 
czorem, w sali hotelu Manteufel =sfhby] 
się raut, który przeciagnał się do wcze: 
stego rana. 


łódzkiege 


Moskal zwycięża 
Saksa 


i zdobywa tytuł mistrza 
Ł.K.S-u. 


Jubileuszowe tennisowe mistrzostwa 
Ł., K. 5. zgromadziły elitę rakiet czerwo” 
nych. Jąkiuż donosiliśmy do iinału dosźli 
pp. Moskal i Saks. Zwyciężył ostatecz* 
nie Moskal, wygrywając 6:2 6:1, 7:5. 

Moskal przedstawia sobą pierwszo" 
rzędny materiał. Wspaniały start do pił* 
ki i wielka szybkość w grze sa iego głó* 
wrnemi zaletami. P. Saks operuje nato- 
miast b. dobrym driyvem i prowadzi grę 
na silne, długie piłki, W czasie turnieju 
wyróżnił się p. Rohtólz, który ostatniemi 
czasy poczynił znaczne postępy. 

Finał gry podwójnej wygrali dobrze 
zgrani Próchniewicz - Marek nad Królem 
i Moskalem 5:7 7:5 6:2, 6:0, górując zi 
cznie taktyką i opanowaniem pilki. 


W grze poiedyńczej z wytówikniem 


pierwsze miejsce zajął Król, bijac Lan- 
giego 6:2, 6:3, zaś w grze podwójnci pa” 
ra Saks - Wein zwyciężyła parę Roliolza 
i Edwarda 2:6 6:3 6:4. 


nazwą ` 


19) Krotkiewski 

206) Szefiel Bartłomiej (Union Łódź) 
Nr, 70 — 62:14:08. 

21) Drańko Mikołaj (B.T.K.S. Brześć) 
Nr. 14 — 62:14:47,2. 

22) Konopczyński Kaz. (W.T.C. War- 
szawa) Nr, 24 — 62:42:39. 

23) Jedńnaszewski Wł. (W.T.C. War- 
szawa) Nr. 26 — 62:42:57,8. 

24) Serbeński Fryderyk (L. T. K. 
Lwów) Nr. 30 — 62:52:52. 

25) Cieślak Wacław (Świt Warsza” 
wa) Nr. 47 — 63:27:23. 

26) Jakubiec (Garbarnia Kraków) Nr. 
73 — 63:52:52. 

27) Galecki Jerzy (P. T. S. Łódz) Nr. 
39 —- 63:57:13. 

28) Boczkowski Jan (Ł.K.S. Łódź) Nr. 
22 — 64:05:53. 

29) Koprowski Bol. 
Nr. 44 — 64:08:04. 

30) Wvzlarz (Garbarnia Kraków) Nr. 
12 — 64:12:19. 

31) Galecki Marian (P. T. S. Łódź) 
Nr. 40 — 64:22:11. 

32) Grzesik Franciszek (Legia Kra- 
ków) Nr. 68 — 64:51:03. ć 

33) Hiller Alfons (P. T. C. Pabianice) 
Nr. 33 — 64:56:21, 

34) Tropaczyński Kazimierz (L. T. K. 
Lwów) Nr. 29 — 65:04:52, 

35) Kamiński Lwiwik (W. T. C. War- 
pzawa) Nr. 3 — 65:08:53. 


(Resursa Łódź) 


Ubiegłej niedzieli drużyna Turystów, 
osłabiona jedynie Karasiakiem, Kahanem 
i Węglowskim rozegrała towarzyskie 
spotkanie z Sokołem zgierskim, które za 
kończyło się sensacyjną porażką druży- 
ny fioletowych. Turyści zlekceważyli so 
bie prowincjonalnego przeciwnika, w do 
datku, iż druga drużyna Turystów przed 
miedawnym czasem pokonała Sokół w 
Zgierzu 5:0. 

Okazało się jednak, że zespół Solkoła 
znajduje się obecnie w doskonałej for- 
mie i odniósł zupełnie zasłużone zwycię- 
stwo, U Turystów zawiódł całkowicie 
Lass w bramce, który grając do pauzy 
przepuścił fatalnie 3 bramki. 


Polonja warszawska 


zwycięża na zawodach 


Na niedzielnych zawodach jubileu- 
szowych Ł. K. S. z udziałem klubów 
warszawskich osiągnięto wcale dobre 
wyniki. Na osiem konkurencji, 6 zwy” 
cięstw zagarnęła Polonia stołeczna. Z io” 
dzian godnie zaprezentowali się tylko Lu 
siński w skoku w dal 6,31 i Boliński w 
rzucie oszczepem. W zawodach brali u- 
dział zawodnicy następujacych klubów: 
Polonja, Varsovie. Kruscheęnder, Sokół 


+ - 
Turyści —I F. C. 
Í : gb K. 5.—Ruch. 

W nadchodzącą niedzielę Turyści m 
ześrają w Łodzi anie o mistrzo« 
stwo Ligi z drużyną IFC. Warto zazna- 
czyć, że w ubiegłym roku Turyści poko- 
nali IFC. w Łodzi 2:0, a w roku bież. w 
spotkaniu na G. Śląsku IFC. z trudem 
zwyciężył 2:1. 

Jednocześnie ŁKS. zmierzy się w Ka 
towicach z Ruchem, który w b. r. poko 
nat ŁKS. w Łodzi w stosunku 2:1, 

W niedzielę oobódą, się Ka na- 
stępujące spotkania igowe: arta 
Śląsk (walcover), Wisła — Warszawian- 
ka Legia — Cracovia, Czarni — Has. 
momea, 


W dniu dzisieiszym 

jubileuszowych Ł. K. S. mecz tennisowy Łódź— Warszawa 
(Pabj.), Sokół (Łódź) Zw. Mł. Polskiej i W dniu dzisiejszym rozegrany zosta 
Ł, K. S. nie w Warszawie na kontach W.L.T.K. w 
Agriccli drużynowy mecz tenmisowy 
między Warsz. Lawn Tennis a łódzkim 


Po pauzie Lassa zastąpił Michalski, 
ale nie mógł obronić dwóch  przepusz- 
czonych bramek, Najlepszym graczem w 
zało g Sokoła był lewy łącznik Mar- 
czak. 

U Turystów doskonały był Kubik Al. 
na obronie. Bramki dla Turystów zdoby 
li Bałczewski i Kubik Al. z wolnego. 

Turyści wystąpili w następującym 
składzie: Lass (Michalski po pauzie), Ku 
bik Al. Miller (Chojnacki po pauze), 
Hinc, Weliszek, Szulc, Frankkus, Ba 
ski, Hermans, Kulawiak, Michalski, Mecz 
kierował ku ogólnemu zadowoleniu o. 
Rettig. 


Pierwsze miejsce zdobyła bezapela” 
cyinie Polonja z 24 punktami przed Ł. K. 


S-em 9 punktów. Dalsze miejsca zajęły | Klubem Lawn-tennisowym. Będzie to 
kluby: Varsovienne — 6 pkt., Sokół (Pb) |prawdziwa rewja najlepszych tennisi- 


5 pkt. Kruschender 3 p., Sokół (Łódź) |stów polskich gdyż w reprezentacji łódz. 

1 pkt. Polonia za zwycięstwo otrzymała kiej wystąpią bracia Stolarowie, w war 

piękny puhar od Ł. K. Su szawskiej Czetwertyński i Marszewskń 
Liczyć si enależy z zaciętą walką. 


y 
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C 
Tenma 


Izba lordów 
0... włosach. 


Arystokraci angielscy wy- 
powiadają sie na temat: 
krótkie czy długie? 


Znany londyfiski dziennik „Evenig 
Standard“ przeprowadził wśród człon- 
ków Izby Lordów ankietę na temat... 
włosów kobiety. Na szalę dyskusji za ! 
przeciw krótkim włosom u kobiet rzu- 
cono opinie najświetniejszych przed- 
stawicieli arystokracji aucielskiej. Jak 
można było przewidywać, opinie po-| 
dzicliłv się, wśród odpowiadajacych na 
ankietę znaleźli się zarówno zwolehni- | 
cy jak | przeciwnicy krótkich włosón 
t kobiet, | 

Faktem niepozbawionym pewnej pi- | 
kanterii jest niezwykłe wielka ilość od 
powiedzi, no i okolicznoścć, że Szereg 
arystokratów wyraziło poglady wrócz 
sprzeczne z poglądami ich własnych | 
żon: mąż dlnsowłosei lady był zwolen 
nikiem krótkich włosów i odwrotnie. 

Lord Clifford of Churleigh pisze: 
„Najbardziej podobają mi się łoki spi- 
ralne, jakie były noszono przez kobie- 
ty w okresie mej młodości. Obeznie jed 
nak zdecydowanego zdania w kwestii 
tej nie posiadam. Czy dlugie, czy krót- 
kie, włosy kobiety zawsze są miłe, 
Niech Pan Bóg opiekuje się niemi” 

Lord Rollo oświadczył: „Nie lubie 
krótkich włosów. Poniżają one piękną 
pannie, lub mężatkę, brzydkim zaś mię 
dodają uroku“. Hrabia Pembroke zaś 
sądzi, że krótkie włosy są jednym ko- 
bietonwdo twarzy, a drugim nie“. Lord 
Wyłold opinię swą streszcza w potrój- 
nym okrzyku: „Długie, długie, długie!“ 
Lord Ilingworth jest zdecydowanym 
zwolennikiem krótkich włosów, oświad 
czając: „Krótkie włosy są do twarzy 
dziewięćdziesięciu dziewięciu dziew- 
czętóm na sto. Jeśli dziewczę posiada 
kształtną główkę. to"krótkie włosy do- 
dają takiei główce powabu, jeśli zaś 
dziewczę posiada głowę  niekształtną, 
to ufryzowane krótkie włosy swą mä- 
Są zakrywają brzydki kształt ułowy”*. 

Łord Londsdałe twierdzi, że włosy 
ostrzyżońic a la Ninon są „odstręczają- 
ce“ a obcięte a la gatconne „wprost 
wstrętne! Wicehrabia Masserene są- 
dzi, że krótkie wołsv doskonale past- 
ja do krotkich sukienek. Sam zaś jest 
zwolennikiem krótkich włosów nuczęsa- 
nych pu męsku. Hrabia Essex wypowia 


| 
i 
| 
j 


nd 


a. 


| 


da się dość złośliwie: „Krótkie włosy 
wole stanowczo, bo ż takiemi kobieta 
już przy” śniadawiu:. może” wyglądać 


przyzwoicie", 

Najgwałtowniej przeciw krótkim 
włosomi występuje wicehrabia Charle- 
mont. Uważa on. że obcinanie włosów 
kobiety nmo być prawnic zakazane, 
a kobietw. omiiajace takie prawo, Win- 
ny być skazvwane na noszenie wielk 
kich perut o rażących barwach. Wszy 


"u 


scy zaś dorudzaldcy |! propagtujący moi 
dt krótkish włosów winni być Skazy- 
wadi Mat ciężkie więzienie. 

Ponieważ: iedr ak wicehrabia zgóry 
watpi możliwość wydania podob- 
vch praw, więć jaknajdobitniej oświad 
sa. Że krótkich włosów nienawidzi bar 
dziej od wszystkie na Święcie! 


Start aeroplanów podczas królewskich zawodów lotniczych w Hendon (Angay 
ONREG auai 


w New-Yorku zderzyły się dwa pociągi kolei podziemnej. O ilarą katastrofy padio. 
kilkaset osób. Na zdię ciu—liczne samochody ratunkowe, które natychmiast zjawiły 
się na miejscu wypadku na Times Square. 


Loferia Państwowa _ 


W 10-ym dniu cląznienią 5-ej klasy 7-4 
państwowej łoterii padły nastęnujące wyzrane 


GŁÓWNE WYGRANE 

Zł. 25.000 na n-ry 34337 134008 

ZŁ. 10.000 na nr. 46068 

24. 5.000 na nr. 137899 

ZŁ 3.000 na n-ry: 7883 57149 66767 7507% 
91793. 

Zł. 2.000 na n-ry: 
116706 129533 134288 

Zł. 1.006 na nery: 895 14121 29473 29908 43434 
35659 36702 88986 96180 100817 103462 104390 
107916 109706 111690 124470 127054 130413 130521 
142342 145821 ' 

ZŁ 600 ma n-rv: 7393 12453 19670 50247 44048 
66626 71843 77074 79067 50702.55949 96484 112059 
126816 144106 144764 151242 151429 


Biżuterja z ewadów. 


Pomysł jubilera francuskiego znów wchodzi w modę 


W dziedzinie przystrojenia kobiety 
Paryż prześcigał i prześciga Świat cały. 
Do tej gałęzi przemysłu należy także 
nadsekwańska fabrykacja biżuterji z 9- 
wadów. Narodziny tego przemysłu się- 
gają czasów tuż przed wybuchem wojny 
światowej, gdy paryski jubiler Chaparc 
pierwszy zastosował do broszek, kolji + 
szpilek lśniących skarabeuszów, żuków 
i innych pokrewnych owadów. 

— Jakto, przecież to jest sztuczne, 
krzyknąłby zapewne, zobaczywszy te 


wy, Madagaskaru, Brazylii i stamtąd w 
pudłach przesyłany jest do Paryża. 

Tam dopiero w specjalnych pracow- 
niach przygotowuje się z tego rozmaitą 
biżuterję, Praca ta jest niesłychanie 
żmudna. Naprzód bowiem oddziela się 
tułów, główkę i skrzydełka a następnie 
łączy się za pomocą specjalnego laku 
dopiero tak spreparowany owad idzie do 
oprawy w srebro, złoto lub w platynę, 

Egzemplarze używane do tych wyro- 
bów odznaczają się niesłychanem boga: 


10990 42486 63230 86049 


765 
5147 


skrzące się jak drogie kamienie drobiaz. |ctwem i doborem barw. Bo najrzadszych | 7020. 11131 11278 12590 18518 14935 15689 

gi. okazów. należy biała w czarne prążki | 10600 21342 22739 23487 25628 27280 28011 
Tymczasem najautentyczniejszy ten |„Drurja" sprowadzana rocznie w ilośc: | 29602 30079 40904 51173 EŃ ARADO BZ. C 

towar przeb a w lasa i oć ; h ś ziesieci siecy szłuj 59983 41016 44128 44486 45537 49547 ENISA 
3 żaden > ch grodach Je kilkudziesięciu tysięcy sztuk 50864 5ISZ1 34273 54376 54571 5480 55974 
4 „e S3) 57604 58843 59289 60312 60789 62382 62452 6 


566583 66654 08740 70936 7232 
785158 77846 $2051 53422 20210 
87834 38352 89000 RO78Y Dias 


6512266045 
73182 740558 
82949 87460 
01705 51904 92958 92916 94204 96082 07540 102437 


54666 
72M1 
So2iń 


Nie skazujcie siebie samych na nędzę, | 


j j Í j j 1 7 PES (05219 258 106006 108428 110536. 114460 
wygnanie i poniewierkę przez nieostroźne 1112757 114412 115725 116660 11726 LI8150 273 
290 121231 433 705 122769 126126 492 744 622 


obchodzenie się z ogniem. 
PRA 00 ONE WON PĘDY? "0 >, Dy LĄ 


129665 131232 133237 134179 648 135248 505 189464 
140634 142668 144344 484 862 145154- 146583 
1148087 $68 150142 689 15009 OLL 852 154570 789 


